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ORĘDOWNIK 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 
PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
na pooztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 
OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fen, 
od wiersza petytowago 
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Pismo BE 4 sprawom politycznym i spółecznym. 
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RKSPEDYCYA 
w drukarni J. Leitgobra, 
Plac Wiłhalmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


LISTY 
nadsełać należy franco pod adrea 
do redatcyi Orądownika, Boznań. 

RĘKOPISMA i 


nie zwracają się, ale niszczą. 


Dziś: Wniebowstęp. Heleny 


Jutro: Duzyderego 


Poznań, Czwartek 22 Maja 1879. 


Przedpłata na czerwiec wynosi: 


na prowincyach 65 fen. (6%, sgr.) 
w miescie 60 fen. (6 sgr.) 
na tydzień . 15 fen. (9 grp.) 
Nag Na Chwaliszewie w handlu p. J. N. Jah- 
czyńskicgo można także zapisać „Orędownika*, 


Poznań, 21. maja, 


— * Sprawę Ula poznańskiego poruszyli- 
śmy nie tylko dla tego, ażeby Zarząd i Radę 
Nadzorozą pobudzić do energiczniejszego przepro- 
wadzenia wskazówek udzialonych im przez komi- 
syą rawizyjną, ale także w ¿ym celi, żaby publi- 
czności podsunąć materyał, hy miała na czem ý 
wyrabiać soble sąd, opinią o tego rodzajn inaty- 
tnoyach. Indziej wprawdzie podobna Spółka by- 
łaby uważana za sprawę prywatną, obcbodząca 
najwięcej koła interesowane, u nas jest jednak 
inaczej i my tego rodzaju instytncya słusznie 
zaliczamy do naszych spraw publicznych, cały 
ogół obchadzących. 

Nie wątpimy, że UI przy ogiędnem a rozsą- 
dnem prowadzeniu interesów wypracuje się z de- 
fioytu, zawsze jednak żałować trzeba, że do 
tego przyszło, a przyszło przeważnie także z 
tej przyczyny, że am dziennikarstwo, ani opinia 
publiczna nte wypowiedziała swego sąda wtedy, 
kiedy w Ulu bez potrzeby i bez podstawy rozpo- 
strzeniano interesu, co się głównie przyczyniło 
do dziwiejszego jego deficyt. 

Nie pierwszy to i nie ostatni przypadek, że 
przychodzimy do rozumu po niewczasia. W csta- 
tnita lat dziesiątku przeżyliśmy wiele takich do- 
świadczeń, że przy najpiękniejszych nadziejach 
spotykały nas najprzykrzejsze zawody; że przy 
najszluchetniejszych usiłowaniach dochodziliśmy 
do najsmutniejszych ruin. Pragniemy życie bu- 
dzić, krzepić, a kończymy na esłabieniu podstaw 
jego. 

Nie wiedzie nam się jakoś — przy chęciach 
najlepszych. Źle się dzieję, że się prawie we 
wszystkiem na zawody wystawiamy, jeszcze gor- 
szem jest to, że nie badamy, nie zastanawiamy 
się nad przyczynami naszych niepowodzeń, ale 
przeciwnie, choć nam nieszczęścia już na pięty 
następują, umiemy się jeszcze rozrywać komuna- 
dami niby potryotycznemi, w Których prócz 
ozczego i taniego sentymentalizmu zgoła nic wię- 
cej znaleźć pie można. 

Prawdą jest, że część przyczyn naszych niepo- 
wodzeń ba polu ekonomicznem leży po za nami, 
w naszem nieszczęśliwem położeniu, ale j my 
sami popełniamy przy traktowanin i załatwianiu 
spraw publicznych błędy, która się kończą dla 
nas wielkiemi stratami. 

Nieszczęściem jast, że w naszem położeniu, nie 
mając udziału w publicznych urzędach, w publi- 
cznej administracyi czy komunalnej, czy prowin- 
ogonalnej, gdzie udział nasz jest przynajmniej 
bardzo ograniczony, nia możemy patrzeć własne- 
mi oczami, dotykać się własnemi rękoma stósun- 
ków życia spółecznego, by przy pomocy własne- 
go doświadczenia urabiać sobie o mich sąd prak- 
tyczny, wytrawny. Ztąd techniczna strona 
spółecznych stósunków nsnwą się z przed oczu 
naszych, a my, czego nie widzimy, tego nie zna- 
my, i jesteśmy wystawieni na to, że urabiamy 
sobie łatwa fałszywe pojęcia. 

Drugiem nieszczęściem jest, że w naszem po- 
łożeniu, chege zachować naszą odrębność, jesteśmy 
zniewoleni pod względem narodowym zupeł- 
nie, a ekonomicznym do pewnych granie 
stanowić spółeczeństwo polskie śród spółeczeń- 
atwa niemieckiego, Jestto zadanie z natury awej 
nadzwyczaj trudne; do przeprowadzania którego 
potrzeba rzetelnej znajomości stósunków, wśród 
jakich się znajdujemy, i nie małej bystrości po- 
litycznej, aby umieć wynaleść stósowne drogi i 


uczynić dobry wybór w środkach. Atoli nasza 
opinia publiczna nie liczy się z temi waruakami 
i nie coznmem politycznym, ale sercem 
pracuje. nad rozwięzywaniem tego trudnego za- 
daniu. Świeżych przykładów z ostatniego lat dzie- 
siątka naszych prac zbiorowych nie będziemy na 
dowód tego przytaczali, ĥo one są dość znane. 

Nasz kapitał tak moralny jaz materyslny jest 
bardzo azczupły, mimo to dałoby się a nas nie- 
jedno z rzetelną a trwałą korzyścią dla podtrzy- 
manja naszej narodowej odrębności zbiorowemi 
dziełami przeprowadzić, gdybyśmy umieli nsiło- 
waniom naszym nadać granice, odpowiednie środ- 
kom, jakiemi rozporządzić możemy. Ale u nas 
zawsze i wszędzie nozucia patryotyczne stanowi 
i dysponuje. Ono robi projekta, ono zbiera kapi- 
tały, ono kieruje dziełami zbiorowemi, nie Ji- 
ocząc się z żadnemi względami, z żadnemi warun- 
kami. Nie moża się więc dziać inaczej, jak że po 
upływie pewnego czasu prace nasze zarywają się 
grzebiąs z sobą włożone w nie kapitały. 

W głębi dnszy czujewy sami, że przy każdej 
podobnej stracie chodzi o Życie nasze, Strach 
nas pobiera przed upadkiem ducha, więc taimy 
nasze błędy i wolimy się gubić dalej, aniżeli się 
do własnych błędów przyznać. Krytyki publieznaj 
nie uznajemy, nie znosimy; owszem wszelką opo- 
zycyą, wszelką krytykę, gdy nie adpowiuda na- 
szym nczncjom, ogłaszamy za szkodliwą, za bū- 
rzącą zgodę, za zdradę sprawy. 

Do czego to nas w kogu doprowalzić musi? 
Skutki takiego traktowania spraw publicznych 
już dzisiaj widzimy, objawiają się one bowiem 
w coraz więcej wdzierającem się do sere na- 
szych zobojętnieniu, zniechęcenia .i zwątpieniu. 
To jast nieuniknione następstwo lego, Że w spra- 
wach naszych kierujemy się tylko sercem, tylka 
uczuciem patryotycznem, To zniechęcenie może 
przybrać większe rozmiary i stać się bardzo szko- 
dliwem, bo będzie nam w naszych pracach zbio- 
rowych odbierało wiarę, zapał. energią i wy- 
trwałość. 

Wartoby się zastanowić, czy spółeczeństwo 
polskie w zaborze pruskim może dalej postępo- 
wać na dotychczasowych drogach, kierować się 
dotychczasowemi pojęciami, hasłami, bez naraże- 
nia się na dalszą ruinę, i czy nie należałoby w 
miejsce tego zawrócić ku pojęciom prostszym, 
zdrowszym i 2 prawdą życia zgodniejszym. 

Jeżeli sami nie będziemy się nad sobą zasta- 
nawiali, to nauki nabierzemy w inny sposób. 
przez publiczne nieszczęścia, które, jak wiadomo, 
Są szkołą spółeczeństw, ale wtedy wypadałoby 
rozważyć, czy taka nauka nje będzie za drogą 
dła nas. 


— W przyszłym tygodniu i to w dniach 24, 
i 25. mb. odbędzie się w Poznaniu sejmik nie- 
mieckiego Towarzystwa Oświaty i to 
dwóch połączonych okręgów nowo-imarchijskiego 
i poznańskiego. „Pos. Ztg.* spodziewa się, że 
obywatele niemieccy przyjmą z odpowiednią go- 
dnością zgromadzonych członków, krzepiących ży- 
wioł niemiecki w naszych polskich ziemiach. 

Towarzystwo to założone zostało przed 6 
mniej więcej laty w podwojnym celu: raz by 
walczyć z zasadami Kościoła, drugi raz, by wal- 
ozyć przeciw pojęciom socyalistycznym. W po- 
czątkach było mocno przekonane, że wiara da 
się zastąpić rozumem, a religiR dobrze urządzo- 
nam państwem. Dziś członkowie niemieckiego 
„Bildungsvereinu" sami w swój dogmat nie wia- 
Tzą; przyznają się też po części, że i przeciw 
socyalistom nie wiele zdziałają. Popularność te- 
go towarzystwa w przeciągu lat kilku znacanie 
w Niemczech upadła; w naszych jednak stronach 
kredyt jego jest jeszcze dość znaczny. Towarzy- 
stwo to, wyraźnie przez rząd popierane i pod- 
trzymywane przez urzędników, sędziów, nauczy- 
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cieli, łączy u nas z innemi także cel polityczny: 
aby pod płaszczykiem szerzenia oświaty rozbu- 
dzać między tutejszą ludnością niemiecką zmysł 
polityczny i oddziaływać na umysły ludności 
polskiej mianowicie warstw średnich. Jeżeli nie- 
mieckie BildungsvBreiny wprost do tego nie dą- 
żą, to dążą pośrednio. Działanie ich ma być 
jedną z tylu innych kropelek, które mają wyżło- 
bió skałę polskiego żywiołu w zaborze pruskim! 


— * Walka rządu z Kościołem. 
„Pos. Tag." donosi, że z polecenia ministrów spraw 
wewnętrznych oraz oświaty i wyznań, przesłałą 
rejencya tutejszem przełożonem zakonów Sióstr 
Miłosierdzia i Panien Elźbietanek rozporządzenia 
objaśniające, iż bez pozwolenia rządu no- 
wieyuszkom ślubów zakonnych skła- 
dać nie wolno. W razie niezastósowania się 
do tego rozporządzenia, osoby chcące składać 
śluby zakonne, mają natychmiast z zakładów za- 
konnych być wydalone, 

Smotnu to wiadomość, bo skazująca na wy- 
marcie tyle potrzebna zakony, które w pielęgno- 
waniu chorych takie znakomite oddają spółe- 
ożeństwu usługi. Dotychczas twierdzono zawsze, 
że te przynajmniej zakony, przez wzgląd na swą 
wszystkim widoczną użyteczność, będą mogły 
istnieć i pracować w pokoju — taraz i one ska- 
zane sa na zagładę. Możnaż się jeszcze łudzić 
nadzieją bliskiej rządu z-Kościołem zgody ? 


Z *Kopienna, 17, maja. (Stuletnia To- 
cznica ggchu szewskiego). Dnia 12. bin, 
obchodziliśmy tutaj stuletnią rocznicę cechu 
szewskiego, który za polskich czasów 1779 r. 
przez „Mikołaja Skoroszewskiego, byłego podko- 
morzego nadwornego“ a dziedzica dóbr Łopienna 
założonym został. Rano dnia tego ndał się cały 
cech do kościoła na nabożeństwo w tym celu, 
aby Bogu za tak piękny czas egzystancyi cechu 
naszego podziękować i prosić Go, aby polskiemu 
rzemiosłu błogosławić raczył. Po ukończonem na- 
bożeństwie zaintonował nasz czci i poszanowania 
godzien kapłan „Te de um", Po ukończeniu tego 
hymnu ndaliśmy się przy strzelaniu z możdzierzy 
do lokela oechowego, gdzieśmy naszemu cechmi- 
strzowi p. Kochanowiczowi wykrzyknęli „wiwat! 
a potem w połączeniu z p. burmistrzem o dal- 
szem prowadzeniu i utrzymaniu cechu rozprawiali, 
Pan burmistrz, któremu tu za jego gorliwy 
udział w naszych rozprawach dziękujemy, podał 
propozycyą, aby nasze dotychczasowe ustawy 
ułożyć podług Statutu Osnabryckiego. Nie wszy- 
stkich jednakowoż było życzeniem przyjąć Statut 
Osnubrycki, ale zatrzymać się do czasu, w któ- 
rym Poznań swe cecli we ustawy ogłosi i dopie- 
ro wienczas zastanos : się co zrobić. Na to się 


też zgodzona, a g | Poznań ustawę cechową 
ogłosił, wtedy pu r zpatrzenm się w niej, 
wszysepómy ją przyjęl. Po ukończenia narad na 
naszej uroczystości julileuszowej bawiono się 


przyzwoicie do satie wieczora i dopiero wienczas 
opaszczano loknl 1 w spukaju do domów stę ndano. 


Nowiny polityczne. 

Niemey. Na sejmik miast niemieckich do 
Berlina, z półtrzecia sta miast zaproszonych, tyl- 
ko 72 wysłały swoich przedstawicieli. Niektóre 
miasta jak: Drezno, Lipsk, Augsburg, Bamberg 
i inne odrzaciły wprost zaproszenia, ponieważ 
nie są zdania, by małe cła, jakie rząd zamierza 
nałożyć na zboże, bydło, mięsc, drzewo itp. mo- 
gły spowodować znaczna podrożenie żywności, 
i przez to zaszkodzić mieszczanom — inne mia- 
sta wymówiły się od zaprosin obiecując, ża przy- 
łączą się do zapadłych na sejmiku uchwał wię- 
kszości. 


W takich warunkach sejmik nie zbyt świetnia 
Się przedstawiał, a protest jego przeciw cłom 
stracił na znaczeniu, bo nie był przez wszystkie 
miasta, jak się spodziewano, poparty. Jednakże 
68 misst oświadczyło się za wolnością celną, co 
nie jest w każdym razie bez znaczenia. 

Wszystkie jednak te objawy i rezoluoye prze- 
ciw cłpm nie straszą wcale księcia Bismarka, 
który krótko i węzłowato oświadczył gościom 
swoim, na ostatnim dla nich wyprawianym wie- 
czorkn, że cła uchwalone być muszą, a on w tym 
celu przysiędzie fałdów w Berlinie, chociażby na- 
wet przez całe lato, jeżeli posłowie dlugiemi 
mowami przedłużą bezpotrzebnie posiedzenia pat- 
lamentu. Przesiedzieć lato w Berlinie to także 
poświęcenie — szczególniej, gdy kto ma liezne 
dobra, pełne cienistych lasów. 

— Berlińska „Trib.* zapewnia, że książę Bi- 
smark oświadczył się stanowczo przeciw ułaska- 
wienia więźniów, z okoliczności złotego wesela 
cesarskiego, twierdząc, Że laska cesarska uła- 
Skawionych nie poprawi, a tylko nieporoznmienie 
w narodzie wywoła. Pomiędzy osobami, które 
gorąco popierały myśl ułaskawienia, znajduje się 
także radzca cesarski v. Wilmowsky. 

— Wszystkie stronnictwa w parlamencie wzy- 
wają skrętnie swych członków, ażeby się coprę- 
dzej na obrady parlamentu stawili, ponieważ czę- 
sto jeden głos może stanowić, o porazce lnb zwy- 
cięztwie stronnictwa. Polaków jest dotychczas w 
Berlinie 5, i ci głosowali wszyscy przeciwko 
oclenin żelaza. Centrum głosowało całe za cłem 
i Alzatczycy tak samo. Liberali się rozbili, 47 
było przeciw cłom, a 34 za niemi. Zachowawcy 
różnych odoieni głosowali wszyscy, prócz 8, za 
ołami, postępowoey, prócz 1, przeciw cłom. So- 
cyaliści także nie są w tym względzie zupełnie 
zgodni, bo 4 z nich głosowało przeciw, a 1 za 
Głami. Znpełnej zgody i jedności dali zatem do- 
wody tylko Polacy, Centram i Alaatczycy, bo ci 
głosowali jednogłośnie przeciw lub za cłami, 
stósownie do potrzeb i interesów ludności, którą 
posłowie oi przedstawiają. 

Sprawy wschodnie. Pomiędzy Moskwą a 
Turcyą zdaje się panować zupełne porozumienie 
w sprawie urządzenia Rumelii. Książę Vogoridea 
obrany gubernatorem obejmuja rządy, vo ma 
ułatwia jenerał moskiewski Stołypin, oddalając 
tymczasowo ustanowionych urzędników moskiew- 
skich, i zastępując ich krajowcami. Moskale spo- 
sobią się do opuszczenia Rumelii, jeszcze przed 
oznaczonym im terminem. 

— Sultan wydał rozporządzenie grożące karą 
śmierci każdemu, któryby w okręgu nowo-bazar- 
skim ośmielił się napaść na żołnierzy austrya- 
ckich. 

— Nie tak pomyślnie jak w Turcyi układają 
się sprawy w Egipcie. Francya z Anglią nie 
mogą się bowiem zgodzić na jednolite w obec 
wicekróla działanie, i wzajemnie sobie wyrzucają 
podstęp i zdradą interesów wspóloych, a trudno- 
ści te powiększyły Niemoy, przesyłając wicekró- 
lowi protest, przeciwka jego rozporządzeniom, na 
niekorzyść licznych jego wierzycieli wydanym. 

Wrancya. Arcybiskup z Aix wydał z powo- 
du zamierzonego zaprowadzenia przez ministra 
oświaty szkół bezraligijnych, list pasterski, który 
z kazalnic w całej swej dyecezyi odczytać kazał. 
Śłaszne to rozporządzenie ks. Arcybiskupa, wy- 
wołało w prasie liberalnej ogromne oburzenie i 
krzyki, że ks. Arcybiskup protestując przeciwko 
przedłożonemu przez ministra prawo, dopuścił 
się zdrady stanu, za którą winien być karany. 
Rada państwa przychyliła się też do tych libe- 
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Obrazki z IKongresówki 
napisał dr. Omen. 
(Dalszy ciąg). 
XII Urzędnicy kolei. 

Daleko lepiej od powyższych kategoryi urzędni- 
ków, stoją się urzędnicy kolei, i gdyby preferans 
„2 kurą i metrelezą* nie istniał, a rząd 
pruski szczelniej zamykał granicę tak, coby się 
ztamtąd nie przedostała zaraza, którejto ofiarą i 
najwyżsi padają urzędnicy — „laneusiem* zwana 
—toby jakoś można żyć. Niestety prawie żaden 
wydział urzędników nie hołdnje tak szalenie pi- 
kowej damie, jak właśnie wyżej wspomnianr. 
Taki „ulaneusiowany* parowoźnik także o porato- 
wania Życia pomyśleć musi, bo jakże tu żyć, 
kiedy nie ma za co? Na szczęście urzędnik ko- 
lei, jeśli zaradny, to nawet po takiej ciężkiej cho- 
robie lanensiowej, a często i po racydywie roz- 
paczać nie potrzebuje, a środków na wygody re- 


ralnych zapatrywań, i na jednem z swych osta- 
tnich posiedzeń zawyrokowała, że ks. Arcybiskup 
nadużył swej władzy. 

Pisma liberalne przyjęły ten wyrok jako zapo- 
wiedź poczynającego się we Francyi kultorkam- 
pfu. I istotnia zdaje się, że tak będzie. Obecne 
minieterstwo stoi jak na rozżarzonych węglach, 
na które ciągle dmuchają radykali, by nie osty- 
gły. Nadewszystko nie podobają im się ministro- 
wie Waddington, Say i La Roger, jako zbyt 
nmiarkowani, i radziby się ich pozbyć. Prezy- 
dentowi Grewemu radzą, by dla spokoju, powie- 
rzył losy własne i kraju Gambecie. Ale jemu 
jakoś nie pilno z użyciem tego nie miłego le- 
karstwa, i twierdzi, że du tego jeszeze jest czas. 
Tymczasem Izby zebrały się na narady, i za lada 
sposobnością, może w nich wybuchnąć gwałtowna 
walka umiarkowanych z radykałami. 

Moskwa. Pożary w Moskwie nie ustają. 
Spalił się Orenburg, Irbit, Uralsk i Nowy Uralsk, 
a znown donoszą, że pali się Petropawłosk na 
Sybirze, Na jeden raz kilka cyrkułów miasta 
tego objętych została płomieniem, co zdaje się 
potwierdzać przypuszczenia, iż pożary te wzniecają 
rozmyślnie zbrodniarze. 

— Rządowi złodzieje. We więzieniu w Ode- 
sie siedzi intendent wojskowy Chwoszczyńskaj, 
który w czasie wojny tureckiej okradł powierzo- 
nych sobie zapasów na 340 rubli, a przeszło za 
2 miliony niedbałością zmarnował. 

W Orle jakiś bogaty kupiec zapisał księciu 
Czarnogóry cały swój uuajątek, tj. 575 tysięcy 
rubli Ale gdy jechał po te pieniądze plenipo- 
tent księcia, oddano mu tylko 200 tysięcy, reszta 
utonęła w sądzie, który tymczasowo majątkiem 
tym zawiadywał. 

W Skwirskim powiecie pewieu sędzia pokojn 
ukradł skarbowi 80 tysięcy rubli, 

Gdy do tego dodamy, że bracia carscy są glo- 
śno o to posądzani, że kradą o lepsza z innymi 
urzędnikami, toż trudno się dziwić, że w takim 
kraju szerzy się nihilizm, który położył sobie za 
zadanie burzyć, palić i mordować. Ludzia ci po- 
siadają katechizm szatański, który w imieniu do- 
bra ludu sławi zbrodnią i ogłasza zniszczenie. 
Qałem zadaniem tych ludzi jest grozą, krwią i 
pożogą zburzyć wszystko co dziś w Moskwie 
istnieje, wszelki porządek rodzinny, państwowy, 
spółeczny zniweczyć, wszystkich, którzy stanowi- 
skiem, majątkiem lub rozumem po nad lnd wy- 
stają, obalić, wymordować, zniszczyć i ciemny 
Jud ten zbić w jednę masę, w jednę ulegającą 
ioh skinieniu siłę merderczą. Co potem się sta- 
uie, w to nie wchodzą, to zależy od woli tego 
ludu i przyszłości — ich jedynem zadaniem zui- 
szozenie! 

— Jak gdyby jeszcze nie było dość Moskwie 
na pladze nibilistycznej i wzniecanych co chwilę 
pożarach, na Kaukazie powstały dwie nowa klę- 
ski: mieznana jakaś choroba, która dziesiątkuje 
całe okolice, i szarańcza, Ooby to za zaraza 
była, nikt mie wie. Ludność tai się z nią, tru- 
pów swoich tajemnie grzebie, i jedynego ocalenia 
szuka w miłosierdziu Boskiem, modłąc się gro- 
madnie po kościołach. Szarańcza wylęgła się, 
czy spadła tak lieznie nad brzegami rzek Kur 
i Terter, że cała roślinność jest zniszozona, a lu- 
dności grozi głód. Pod zboża, który niedawna 
kosztował 80 kopiejek, teraz podrożał o drugie 
tyle. Na drodze kolejowej z Poti do Tyflisn 
tyle leży szarańczy, że pociągi z trudnością tylko 
przejeżdzać po niej mogą. 

Szwajcarya. Jak już pisaliśmy, utworzyła 
się w Szwajcazgi tak silna agitacya, za przywró- 
| c 


konwalescenepi pod ręką nie brak. lież to tam 
bowiem węgli, petroleum, olejn, łoju i innych 
rzeczy, które dwom stronom znacznie pomódz 
mogą! W Królestwie, jak wiadomo, lud bardzo 
grzeczny, i jeśli grzeszy, to chyba przesadzoną 
grzecznością. I jakże tu nie być grzecznym, gdy 
np. ktoś urzędnika grzecznie prosi o wyświadcze 
nie tej małej grzeczności i przysługi popartej 
uśmiechniętą „katarzynką* (100 rublówką) np. 
zabrania tylko do tej lub owej stacyi pare pu- 
dów aksamitu, jedwabia, tiula, lub też podobnych 
rzeczy £ Niech ten świat i jego historycy, co 
chcą, o „katarzynie* piszą, mówią, to jedno zo- 
sianie pewnem, że była to piękna 1 ciepła ko- 
bietka, a jej litografowane obrazki do dziś u nie- 
jednego znawcy piękna szczególniejszy wywołują 
afekt, i choć stare, na wartości nie tracą, jeśli 
podpis „Rubli srebrem 100“ jest autentycznym 
oryginałem, a nie podrakianą w Londynie po- 
dobizną ! 

Trafiają się wprawdzie i za granicą gbury i 


ceniem: niedawno zniesionej kary Śmierci, za po- 
spalite zbrodnie, że rząd jakkolwiek sam karze 
tej przeciwny, uczuł się zniewolonym poddać pod 
ogólne głosowanie, pytanie, czy Kara ta ma być 
przywróconą czy mie. Dnia 18. bm. odbyło się to 
głosowania w całym kraju, i wedle obliczenia 
186 tysięcy 41 głosujących oświadczyło się za 
karą śmierci, a 175 tysięcy 164 przeciw niej. 
W trzech kantonach jeszcze nie jest znany re- 
zultat głosowania, ale powszechnie sądzą, iż i 
w nich większość oświadczy się za karą Śmierci. 

Anglia. Do „Timesa“ piszą ze Szumli, że 
dopiero 19. bm. stanął z hanem Afganistanu 
układ, w którym tenże zgodził się na znane wa- 
runki angielskie. 

Belgia. Ministerstwo liberalne nakazało wbrew 
prawu niemieckiemu, Braciom szkólnym z Ko- 
blencyi, którzy przenieśli się do Belgii 1 tamże 
z dniem 1. maja szkołę swoją otworzyli, opuścić w 8 
dniach gościnną ziemię belgijską, gdzie komu- 
niści paryzcy Od wiela lat spokojnie przemie- 
szkują. Katolicy więc tylko jedni me mogą ko- 
rzystać 2 praw gościnności i przytułka! 

Włochy. Sądy przysięgłych we Florencji 
skazaiy trzech przestępców : Francioliniego, Inno- 
centego i Colziego, którzy 9. br. podczas nabo. 
żeństwa za króla Wiktora Emanuela rzucili 
bombę wybuchającą między tłumy, w skutek 
czego kilku osób ranionemi zostało, każdego na 
21 lat więzienia w domu karnym, Czwarty obwi- 
niony, niejaki Lanfredini, nie czekając kary, po- 
wiesił się ze strachu w więzieniu. 


Wiadomości miejscowe i prowineyonalne. 


Poznań, 21. maja. Towarzystwo „Stella“ urządza 
w niedzielę, dnia 25. b. m. w parku Wiktoryi ma- 
jówkę w połączeniu z grą fantową na cel urządze- 
nia corocznych „Wianków*. Początek zabawy o godz, 
3 po południu, 

— * Policya ogłasza, iż wolno kąpać się tylko 
w rzece, oprócz w łazienkach, w miejscu oznaczonem 
pulami, naprzeciw pierwszej cegielai ną Ratajach, a 
nad ulicą Rzeczną położonam. Poniżej tego miejsca 
jest oznaczona przestrzeń dla pławienia koni. Ktoby 
w innem miejscu kąpał się lub konie pławił, albo 
też nieodziany po brzegu rzecznym chodził, ulegnie 
karze pieniężnej aż do 15 mrk, lub też odpowiednie- 
mu więzieniu, 

— * Gmach sądu nadziemiańskiego, który stanie 
na miejscu dawnego fronfestu, budować będą przez 
lat 3, i to tak, że w roku bież, staną fundamenta, 
w przyszłym roku mury pod sam dach, 8 za dwa 
lata wykończać go będą wewnątrz. Do „Pos. Ztg.* 
piszą, że to będzie wspaniała budowa, która miasto 
naszo wielce zdobi, 

— * Kasa pożyczkowa tutejszego Towarzystwa 
przemysłowego zniżyła dyskonto od weksli na 6 
od sta. 

— * Wykaz podatku gruntowego i budowlanego 
dla miasta Poznania, potwierdzony przez rejencyą na 
czas od 1. kwietnia do końca grudnia 1879 rọ wy- 
łożony będzie od 1. kwietnia do końca grudnia 1879 
r, wyłożony będzie od 19. do 24. b, m. w godzi» 
nach służbowych na Ratuszu w biurze IV pokoju nr. 
16, gdzie go wszyscy opodatkowani przejrzeć mogą. 

— * Magistrat ogłasza, że wszyscy właściciele 
domów będą obowiązani, z powoda mających w mie- 
Ście naszem nastąpić ćwiczeń landwery do przyjęcia 
na kwatery żołnierzy, i to w takim stósunku, że kto 
ma zwykłego inkwaterunku od 2 i pół do 7 żołnie= 
rzy, ten jeszcze więcej 2, a kto 1 i pół do 2 ma, 
ten jeszcze jednego dostanie, przez przeciąg miesiąca 


łobuzy, co się na grzeczności nie znają i dla 
bagateli wielkiego narobią hałasu, nle to jest 
rzecz wyjątkowa, i zdarza się tylko za Aleksan- 
drowem, jakto w następującym wypadku. Do- 
wódzca pociągu pędzonego od Torunia do Wło- 
uławsa, spostrzegł niedawno mimo ciemności, ża 
się doń zbliża cała gromada zgarbionych postaci, 
niby duchów piekielnych, grożąc, czy kiwając pał- 
kami. Czy ciekawością wiedziony, czy też dla do- 
bra pociągu i podróżnych, każe więc wstrzymać 
w biegu szatańskiego rumaka. Chwileczka tylko, a 
zgarbione duchy nadbiegły, wyprostowały się, 
świsły i znikły w ciemnościach nocy. Dowódzca 
pociągu widocznie konteut z awantury, nie złego 
nie przeczuwając, zadumał się już to o sile, po- 
tędze i pożyteczności pary, już to a pięknej „ka- 
tarzynie", a puszczając kłęby dymu drezdeńskie. 
go papierosa, poświstywał od niechcenia znaną 
aryjkę: „kto pieniążki ma, do cukierni chodzi, a 
kto ich pie ma, ten koła niej brodzi”, gdy w tem 
przy najbliższej stacyi wychodzi jakiś urzędnik 


czerwca. Każden właściciel, któryby sam chciał za- 
jąć sią rozkwaterowaniem przesłanych sobie żŻołnie- 
rzy, musi oświadczyć to w biurze serwisowym na 
Ratuszu uż do 24. b. m.; gdyby zaś tego nie uczy- 
nił, magistrat na koszt jego czynność tę załatwi. 

— * Maki jest ciągły w mieście naszem brak 
roboty, że w poniedziałek o 5 rano zbiegło się kil- 
kaset robotników na Greblę, sądząc, 1ż przy zakłada- 
niu rury wodociągowej zajęcie znaleść będą mogli. 
Jednakże widząc, że już inm są do roboty toj zgo- 
dzeni, rozeszli się spokojnie, Żaląc się tylko, Że za- 
trudnienia znaleść nie mogą. 

— * Przy tkończonej w sobotę policyjnej rewizyi, 
88 przejrzano doróżki, z której tylka jedna uznaną 
została za niestósowną do użycia, 

— " Na dworcu kolei przytrzymano w tych 
dniach fałszywego talara i markówkę. Talar był zgra- 
bnie w srodku wydrążony i napełniony jakimś innym 
metalem, markówka cała z fałszywej masy ulana, Obie 
sztuki poznano po złym dźwięku. 

— * W zeszłą sobotę aresztowano znown w mit- 
écie naszem 16 żebraków. 

— * Coraz częstsze zachodzą w mieście naszem 
przypadki pobicia, pokałeczenia itp., podobnych na- 
paści na ulicy, W ostatnich dniach aresztowano : cze- 
ladnika szkdarskiego ża znaczne pokałeczenie va Ryn- 
ku na Śródce żołnierza nożem w głowę, chłopaka 
wyrobniczego za poranienie czeladnika Ślusarskiego 
kamieniem w głowę, czeladnika szczotkarskiego za 
nie pewnemu kapitanowi przed jednym z fortów 
tutejszych i wreszcie czeladnika tapicerskiego i mu- 
larza za zaczopianie dwóch wojskowych i rozpoczęcie 
z mimi bójki. Cztery podobne wypadki w trzech 
dniach, czył to mie zanadto? Oprócz tego zdarzyło 
się, iż pewien czeladnik stolarski rozmyślnie potrącił 
na Szowskiej ulicy żonę jednego destylatora, której 
mąż opoliczkowawszy napastmka, tak silnie rzucił go 
o ziemię, łe ten do domu swego przeniesiony wkrótce 
zmarł, 

— ” Teatr polski, Wczorajsze przedstawienie 
nowej na scenie naszej operetki komiczuej pod tyt. 
Córka pani Angot nie zapełniła sali teatralnej, 
jakeśmy sią tego spodziewali, jednakże sprowadziła 
bardzo liczny zastęp publiczności. Wykonanie całe 
nacechowane było starannością i dowodziło dobrego 
wówiczenia. Artyści, dzierzący główniejsze role, jako 
to panie Doroszyńska i Sehtirrer, pp. Compit i Rze- 
cznik odśpiewali swe partye znakomicie i z dobrą 
mimiką, Huczne i częste oklaski, jakiemi grę ich 
przerywano, świadczyły o zadowolnieniu i uznaoiu 
zgromadzonych widzów. Wystawa ładna, muzyka 
dobra. 

Dziś, w środę, powtórzenie powyższej operetki, Ju- 
tro, w czwartek, po raz ostatni w tym sezome Wan- 
da. Nie wątpimy, że publiczność jak najliczniej się 
zgromadai, aby w ostatnich dpiach jeszcze przed wy- 
jazdem dać artystom naszym dobrą zachętę na 
przyszłość. 

— * Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie, 


Miejska Górka, L8. maja. 

Szanowna Redakcyo! W odpowiedzi na artykuł na- 
desłany „Orędownikowi“ z Miejskiej Górki oświadczam, 
co następuje : 

1) Jako ksiądz miejscowy, obeznany z stósunkami 
tutejszemi, zguniłem i ganić będę 1mportowane do 
Miejskiej Górki przedstawienia sceniczne na tak dłu- 
go, dopóki parafia tutejsza pozbawioną będzie regn= 
larnego nabożeństwa kościelnego. Sądzę bowiem, ża, 
co nie razi w Poniecu, razióby musiało koniecznie w 
danych stósunkach w Miejskiej Górce. Inne są stó- 
sunki w Poniecu, a inne w Miejskiej Górce, o któ- 
rych się tu rozwodzić nie widzą potrzeby. 

2) Twierdzonie korespondenta, jakobym ja lub kto 


powiatu z wagonu, i żąda kategorycznie rewizyi 
wagonów! Nie pomogą przedstawienia kolegów — 
ów zręda uparł się na swojem i stanął jak duch 
mściciel pokrzywdzonej kole, Trudna rada, trza 
się poddać konieczności. Palacz wiedząc z do- 
świadczenia, że rewizorom kolei nie tylko minu- 
sów, młe i plusów znaleść nie woluo, wypuszcza 
wrzelkiemi otworami parę tak, aby do pieca nikt 
dostąpić nie mógł sam zaś poświęca owe plusy 
hez plomby— dary owych duchów, zniszczenin na 
ofiarg! W minucie poszły najpyszniejsze kolosal- 
nej wartości imaterye, któremi najpiękniejsze, czy 
tam najbogatsze dziewice, mężatki i wdowy, 
dziedziczne pa Ewie swe wdzięki jeszeze przy- 
stroić miały—z dymem pożaru! Niestety jedna 
z paczek bez piomby stawiła oguistenu żywia- 
łowi skuteczny choć bierny opór, co mie mogło 
nie wpaść w oczy nieludzkiego rewizora. Bardzo 
mi przykro, ale porządek i plomby na kolejach 
przedewszystkiem —zawyrokował, musnąwszy wąs 
sierdzisty, niengięty urzędnik, 1 odesłał protokuł 


inny miał teatr amatorski za rzecz godną potępienia 
ożrzyczeć lub za zbrodnię uważać, jest z prawdą nie 
zgodne : umyślnem bałamuceniem opinii publicznej. 
Nie chcemy teatru i zamierzonego po nim balu z 
tańcami na wzór Ponieca, bo je na te stósunki, w 
jakich tu żyjemy, za niestósowne 1 niewłaściwe uwa- 
żamy. 

3) Jeżeli korespondent mówi o jakiejś koteryi, to 
chyba tych kilku kłótników z professyi mógł mieć 
ma myśli, którzy tu burmistrzować chcą w kościele, 
wdzierają się w urząd miejscowego księdza, a przez 
niego napiętnowani. jak należy 1 odparci, mając 
niechęć, fałsze w Świat puszczać sią nie wstydzą. 
Smutna to rzecz, že tacy ludzie nie mający miru u 
swoich, znajdują popleczników u zamiejscowych. 

Ks. Józef Ullrich, 

— * Przy zakładzie obłąkanych w Owińskach 
natychmiast są do obsadzenia miejsca wyższego nad- 
zorcy i nadzorczyni. Osoby w Średnich latach posia- 
dające oba języki krajowe i dobre świadectwa, zechcą 
się zgłosić do zarządu tego zakładu. 

— * Z Gniezna donoszą nam, że tamtejsze To- 
warzystwo Przemysłowe urządza w niedzielę tj. 25. 
b. m majówkę w boru Jelonek. Pochód do Jo- 
lenka z muzyką z lokalu Towarzystwa © godzinie 2. 
po południu. 

— * We Wrześni odbyła się 16. bm, po połu- 
dniu wystawa bydła i koni włościańskich, na którą 
160 koni i 64 sztuk bydła dostawiono. Za konie 
rozdano w nagrodach 450 marek, z których najpier- 
wszą, tj. 100 mrk. otrzymał, gospodarz Pieczyński 
z Bierzglina za klacz ze zrebięciem. Za bydło 102- 
dano 380 marek, z których najpierwsze nagrody 
otrzymali: sołtys Schur z Gutowa, gospodarz Jało- 
szyński z Szemborowa, 1 kupiec Rauhut 2 Wrześni, 

— * W Lubaszu pod Pniewawi spostrzegły ba- 
wiące się nad jeziorem dzieci sznurek na wodzie, 
i pociągnąwszy za mego, wyciągnęły na ląd micszek, 
w którym z przerażeniem znalazły ciałko nowonaro- 
dzonego chłopięcia i duszę od żelazka, które wido- 
cznie wyrodna matka dla tego w mieszek włożyła, 
by tenże z trupikiem ma wierzch nie wypłynął. Smu- 
tne te dowody popełnionej zbrodni odesłano do sądu 
w Międzychodzie. 

— * W Skwierzynie utopiło się w tych dniach 
dwoje dzieci, jedno zaledwie roczne w rzece, do któ- 
rej z mostu wpadło, drugie, trzyletnia dziewczynka, 
w studni źle ogrodzonej. 

— * Za lichwiarskie satuczki skazał sąd wo 
Wiolichowia pewnego lichwiarza, na pół roku domu 
karuego i 1500 marek kary, Człek ten już od dość 
dawna trudnił się swem podłem rzemiosłem, 

— * Nad Kożminem i okolicą spadł 17. bm. 
grad wielkości jaj gołębich, który w polach ı ogro- 
dach znaczne zrządził szkody. 

— * Z Rokitna z dekanatu zbąszyńskiego piszą 
do „Kur.”, iż tamtejszy odpust, przypadający na 4 
niedzielę po Wielkiejnocy obchodzony był bież, roku 
z nadzwyczajną wspaniałością i uroczystością, Piel- 
grzymów zebrało zię wielkie mnóstwo, saczególniej 
2 Kamionny, Sierakowa 1 Grodziska, którzy z upra- 
gnieniem przystępowali da św. Sakramentów. P. Ko- 
sicki, obywatel z Grodziska tak wiernie pielgrzymuje 
do Rokitna, Że w przyszłym roku obchodzić będzie 
S0letni jubileusz tych pobożnych pielgrzymok, 

— * Z Zabrza na Górwym Szląska donoszą o 
rozporządzeniu rejencyi opolskiej, przywracającem w 
tamtejszych szkołach elementarnych wykład polski 
przy nauce historyi Ś. techizmu. To tylko szkoda, 
że Żaden z nauczycieli, przy szkołach tych zatru- 
dnionych, nie umie ani słowa po polsku. Jakże za- 
tem wykładać religią Ś. dzieciom będą ? 


— * Submisyc. 


Celem budowy klasowej szkoły 
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2 plusów bez plomby do wyższej władzy. Po tej 
aferze nastąpiły dymisye, a najprzód tego pana, 
co to za licho palił, i owego, co to czasami w 
niektórych miejscach sygnały wolności, czy tam 
zwolnienia biegu podawał! Zeby się której 2 czu- 
łych czytelmezek na płacz nie zebrało, z powodu 
wypadku, jaki spotkał te cudowne tkanki złota i 
jedwabiu, na które niejedna z Warszawianek, Li- 
twinek, Podolanek, Ukrainek z drzącem oczeki- 
wała serduszkiem, — i umbarasu, w jaki wpadli 
zbyt uprzejmi dla nich adla „katarzynek” się po- 
święcjący urzędnicy kolejowi, — dodam na pocie- 
szenie, że materyi takich, jeśli nie u Gersona w 
Berlinie, to napewno n St. Jouseph w Paryża, 
każdego czasu więcej dostać można. urzędnik 
znów, a jeszcze kolejowy, zawsze iniejsee 0Jpo- 
wiednie choć na innej stacyi znajdzie, — żydek 
wreszcie, no jak żydek, pokręciwszy loczkami, po- 
wie z rezygnacją: Nieszczęście, ale trudno, kto 
nie rezykuje, nic nie ma! 
(Dokończenie nastąpi), 


w Kunowie i przerobienia obecnej szkoły na mis= 
szkanie dla nauczyciela, które to budowle są oszaca- 
wane na 17,294 mk., odbędzie się w Dolsku 28. 
b. m. o godz. 11 przed południem termn w biurze 
ożręgowego komisarza, gdzie i kosztorysy i rysuuki 
w godrinach służbowych przojrzać nożna, 

— Tutejszy magistrat wzywa do składaniu mu 
w 14stu dniach ofert ua dostawę żelaznych rolosów 
dla miejskiego teatru, Oferty należy przfsyłać do 
DI biura na Ratuszu, gdzie 1 warunki przejrzeć, lub 
za 50 fen. odpis otrzymać możua. 

— Celem założenia nowego kondukiora.na tutej- 
szym gmachu rejenczjnym, odbędzie się 2% b. m, o 
godz. 11 przed południem ternin, w biurze królew- 
skiego budowniczego br. 86 me Rejencyi, gdzie ko- 
Sztorys i warunki można codziennie od godz, 10 da 
1 z południa przeglądać. 

— W Witkowie w biurze okręgowego komi- 
sarza odbędzie się 28. b. m. o 3 z południa termin, 
celem wydania przez submisją robót okoła przebu- 
dowania i powiększenia domu szkólnego w Górczy- 
nie, które to roboty oszacowane są na 8500 mk, 
Warunki, kosztorysy, rysunki można przejrzeć w 
temże biurze. 

— W Grodzisku w biurze okręgowego kom- 
sarza odbędzie się 27, b. m. o godz. 10 przed po- 
łudniem termin, celem budowy mostu na Mogilniey, 
na drodae z Troszczyna do Daków Mokrych. Most 
ten drewniany, na filarach murowanych, oszacowany 
jest na 7173 mk. 86 fen, Kosztorysy, warunki i 
rysuuki można przejrzeć w biurze tegoż komisarza, 

— Inspektor drogowy w Lesznie wzywa do 
składania mu ofert ua naprawę Żwirówok w nastę- 
pujących terminach : 

1. Na powiat wschowski: (1344 kwadratowych 
metrów do wybrukowania) aż do 23. b. m, 10 godz. 
przed połudmem. 

1. Na powiat krobski (6898 kwadr. metr.) aż 
do 28. b. m. 1i godz, przed połud, 

3. Na powiat kościański (2178 kwadr. metr.) 
ał do 24, b, m. 10 godz, przed połud, 

4. Na powiat babimojski (4435 kwadr. metr.) 
ai do 24, b. m. 11 godz. przed połud, Kosztorysy 
i waruoki można przejrzeć w temże biurze. 

— Oferty na dostawę kamieni do budowy Żwi- 
rówki kępińsko-grabowskiej, w ilości 1228 kub. metr, 
kamieni strzolanych, i 9654 kub. metrów 
okrąglaków, należy przesyłać aż do 6. czerwca 
12 godz, w połndnie, na ręce król landrata w Kę- 
pnie. Warunki można przejrzeć temłe na Jandratu= 
rze, jako też u inspektora drożnogo w Ostrowie, 
zkąd za wynagrodzeniem odpisów tychże żądać można. 

— (elem dostawy materyałów potrzebnych do 
uregulowania brzegów Warty, odbędzie się w Śre- 
mie w biurze jnspektora robót wodnych termin 30. 
b. m. o 16 god. przód połud, Materyałów tych po- 
trzeba : 1) pod Dębcem: 1002 kubicz. mitu, faszyn, 
3600 pali 1 metr i 3 cent. dlugich, i 757 kubióz. 
metr, kamieni polnych. 2) pod Puszczykowem: 7056 
kub, metr. fnszyn, 14,400 pali długich | metr 25 
cent., 1600 pali długich 1 metr 8 cont, i 446 kub. 
metr. kawmiesi polnych. 

— Oferty na roboty mularskie przy budowie 
gimnazyum w Lesznie, oszacowane na 22 tysiące 
300 mk, i 27 fen., należy najpóźniej do 26. b. m. 
11 godz. przed połud. przesyłać na ręce król. in- 
spektora budowlanego w Lesznie, w którego biurze 
warunki i kosztorysy przejrzane być mogą. 


Ostatnie wiadomości. 

Berlin, 21. maja. Na marszałka do parle- 
mentn oddano 324 głosów, z tych 119 niewa- 
Żnych na białych karteczkach. Na p. v. Sayde- 
witza padło 195 głosów i tenże wybór przyjął. 
OOOO u a 

Poczta Bedakcyi. 

Do Ołoboku: Sprawa już przestarzała; możę na 
drodze prywatnej dałaby się taka sprawa załatwić, — 
Pod M. Górkę: Prosimy o nas częściej pamiętać, 
— Fod Pszezew: Wcale dobre, a warto ad czasu 
do czasu tamte strony poruszyć dziękujemy. — Panu 
K. w Łopiennie: Egzemplarz Ustawy cechowej prze- 
syłamy pod opaską. 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu. 

(Za wszelkie niżej podane ogłoszonia i nadesłane ra- 
klamy, redakcya pisma naszego mia bierze żadnej odpo- 
wiedzialności). 


Ceny targowe w Poznani 


z dnja 21. maja. 


En birre 
średn. | poélod. 
gar! Lu 


Ceny ustanowiono przez atowa-| jela 
rzyszenie kupieckie ; 


Pszenicy . - 25] 8 50. 
Żyła». . 630| 6 10 
Jęczmienia -| s] Sl 58 
Oo 690 | aiso] 6|20 


Okowita (z beczka) za 100 litrów po 1000, Tral. 
Wypowiedziano 83,000 litrów cena wypowie. 50,50 mk. 
na maj 50,30 mk, czerwiac 50,60 mk., 


lipiec 50,80 nak 


AN Qdbyta w 
Wrocław, 20. maje, (Ceny targowe miejskie.) 7 
W markach i fenygach za 


Stało ceny naranowione racz 100 kilogramów 


deputacyą targową. kn. RE posled, 
Pszonica biala  . .. Hr 16 | 60 
żóla . . .. 50 kb 5 16 | 50 
me E e a |- | 12|40 11 |830 
Jęczmień . . . | 14) — | n|80 | 1t| 10 
Owies . . - . . ©  1ajdo | 11|70 | 10j90 
Groch „ - . . . .... 15|10| 4|—|18|— 
— * Trg na bydło. Berlin, 19, maja. Na | wiejski 41—43, 


sprzedaż wystawiono : 


2752 sztuk bydła rogatego, 6321 sztuk wieroga- 
cizny, 1615 szt. cieląt i 17,041 szt. skopów. 
nicnym tygodniu wystawa bydła opa- 
gowago, na kłórej wielu rzeźników nie zwykłe poro- 
biła zakupy, wpłynęła jeszcze bardzo niepomyślnie na 
targ dzisiejszy; prócz tego był dowóz dzisiejszy bez 
powodu nadzwyczaj wielkim, tak że przy kiepskim 
interesie ceny się zuiłyły a dowozu nie sprzedano, 
Za rajprzedniejszy towar bydła rogatega pla- 
ccno 56—57, za przedni 50—52, średni 48—49 
a za posledni 38—39 mk. za 100 funt. wagi mięsa; 
za towar meklemburgski nierogacizny 44—45, 
rosyjski 36—39 mk. za 100 funt. 
wagi mięsa; za bakoński około 42 mk. przy 40—50 


funt. tary. Oielęta osięgały 35—45, skopy 40 
do 45 fen, za 1 funt mięsa, 
(M uEN O 


Projekt Ustawy cechowej 
wygotowany przez komisyą cechową w Poznaniu 
mogą cechy nabyć za nadesłaniem 30 fen, w zna- 
czkach pocztowych od p. M. Bieńkowskiego, 
starszego cechu szewskiego, 

28 lub z Ekspedycyi „Orędiwnika*, 

Przyczem zwracamy uwagę na to, aby cechy a 
przyjmowały Projektu wydrukowanego w „Oręd.*, 
Projekt ten został na zebraniu rzemieślników "Po. 
znańskich w kilku miejscach zmieniony. 


ulica Wilhelnowska nr, 


Ekspedycya „Orędownika.* 


Szląskie Tow. Zabezp. od gradobicia 


w Wrocławiu. 
(Schlesische Hagel-Versicherungs-Gesellschaft za Breslau.) 
Towarzystwo to założone przez rolników a oparte na wzajemności, szeze- 
gólnie zaś odznaczające się przez tanie składki zabezpie- 
ezenia, szybkie i rzetelne regulowanie szkody, jako też przez 
wyborne urządzenie dla wygody rólników, zabezpiecza ziemiopłody wszelkiego ro- 
dzaja a formularze do wniosków wydaje bezpłatnie, także każdej wiadomości i 
pomocy przy wypełnianiu wniosków o zabezpieczeniu udziela 
Subdyrekcya w Głogowie, 

jako też agent generalny p. J, Krzyżostunink w Kopaszewie p. Choryń 
i następujący agenci py. 

I. Świderski, kupiec w Krzywiniu. 

Nuuczycieł A. Wyrzykowski w Głuchowie p. Ozempin. 

Kupiec Teofil Bresiński w Czempiniu. 

Nauczyciel W. Buczkowski w Konojadzie p. Koścau. 

Oberżysta Walenty Kurowiak w Maksymilianowie. 

Nauczyciel F. Jagsch w Czaczu p. Śrgiel. 

Krawiec L. Maj w Smiglu. 

Sekretarz przy król, kom. powiat. J. Bergz w Kościanie. 

Kupiec i krawiec Stanisław Kruk w Embiniu p. Krzywin. 

Oborżysta Karól Blichert w Racocie p. Kościan. 
el Adam Trojanowski w Dalewie. 
Kupiec Jan Stawicki w Mórce. (554) 
Leśniczy Jan Augustyniak w Jurkowie p. Krzywin. 
Nauczyciel Józef? Górny w Spławiu p. Stare Bojanowo. 


Fotografia dla każdego. 


Zupelny fotograliczny aparat Ces. król. konecs. zaklad Środków 
x wszystkiemi przy Acz 25: nank., Aleksander Iollfuss jun. 
preparatami i przepisami za Berno (Brlinn) Altbriinnergasse +. 

Wiezbędnie potrzebna — — — 

dia turystów, nby knżdy mógł sam sobie odfotografować wszystkie jakkolwiek 
zajmujące okolica. pommia, budowie itd. w kilku minutach a © ten sposób prsy- 
sposabić subio najtrwalszą pamiątkę, dle wtodzieży, jako pobudzający dacha, ko- 
raystay i kształcący podarunek, który ją natcbnie ochota i miłością do nen aki, dla 
knżdego architekta do elegan., szybkiego i taniego reprodukowania planów, ry- 
mnnków itd, dla fabrykantów mob oraz każdego procederzysty, nby sńm i 
boz kosztów mógł wygotunywać sobie wzory przedmictów handlu i nżytku w ko- 
cj ilości, dla zbiernezów obrazów dla taniego i jedynie wiernego ilustrowania 
katalogów, dla każdego postępowego exłowieka, który kapitalo dzo malym 
chce robio zapewnić oadzwyczaj się opłecnjący i przyjeta, Jbak misnow 

w małych miejscowościach. w których zakłady fotog 
tenże uporat, w eleganckim maóniowetu wykonaniu 
liów, plot itd. 32 mk., tenże aparat w ołcganckiem RE odc dla 
największego gabinetowe; kopowego formotu, 2 jrzyrządeni do ustawie- 
niż, plalami do suszenia oroz za wszystkiem en do zupełnego fotografowania 
należy, wszystko w polerowanej malioniowej skrzyni % zamknięciem, Jo wygo- 
dnego noszenia, po 40 mk. Ilustrowany yodrącznik uauki fotografii, w formie 
łatwa przystępnej obejmujący wszystkie przepisy, pouczania i recepty, aby tako- 
wej w kilku dniach każdy sam się mógł wyuczyć, dodsny jest do każdego apa- 
ratu Za opakowanie i ainbelał nic się nie oblicza. Ža frankowanem prze- 
słaniem ceny przesyła się fruneo odnośny aparat koleją. (573) 

Ces. król konces. zakład środków naukowych 


Aleksander i©olifuss jun., 


Berno (Bri) Altbrimerzasse nr. 


Prawie każdy człowiek cierpi na 


"R a Siercza 


nie wiedząc nawet o tem, i po większej części wszyscy 
cierpiący są leczeni na blednicę, katar żołądkowy albo 
wreszcie na brak krwi. Pewne oznaki są: Rzeczywiste 
odchodzenie drobnych części tasiemca w kształcie tasie- 
mek lub grupek. 
Domyślne oznaki są: 

bladość twarzy, słabe spojrzenie, sine pasy okolo ócz, Sc] 
zmwszo język obłożony, słabość trawienia, brak apetytu ha o 

nawet omdlenia przy czczym żołądku, mocne nagromadzenie się śliny do nst, kwas 
w żołądku i palenia zgagi, częste bicie, zawrót 1 częsty ból Sany, nieregalarny stolec, 


iwierzbienie przy otworze odchodowym i w nosio, kalki, wreszcie Żgamie i boleści w ki- 
szkach, bielo serea 1 t. p. 


Każdego tasiemca nsuwa 
w jednej godzinie kompletnie boz nisbozpieczeństwa i pewno przez przyjęcie pewnego 
lektrstwa (takżo listownie) 


W. Grünberg, pomocnik chirurgiczny, 


Mała Rycerska ulica nr. 16. 


icme, zemułenie żołądka, 
miang z gorączkę, mdłości 


(142) 


LODY 


w rozmaitych gatunkach od dziś poleca cukiernia i fabryka 
karmelków, cukrów i czekolady 


B. Domagalskiego, 


1584) 


Plac Sapieżyński nr. 7. 


konik wystareża na miosiąc. Broszury bozpłatnie. Ostrzega się i 
przed naśladowaniami, (407) | 
Faria ruo Lafsysie 8 ną nabycia w aptekach w kraju i zn granicą. 4l 


KROPLE ŻELAZNE 


(Yee mamuo 
Najlepszy krew tworzący Środek. 


mW Przez lekarzy zalecony w blednicy, braku krwi, 
= Aa wolny od każdego kwasu, bez woni, bez amako, boz 


takowania żołądka i zq 


słabości itu. | 


ów. Nie wywołuje zatwardzenia. Kl 


(a. Borecki, 673 
pozłotnik w Poznaniu, 
Jezuicka ulica nr, 6 II piętro 
joleee awój skład ramów do obrazów 
| gwieroiadał, odnawia wewnę* 
śrznie kościoły, buduje nowe ołtarze 
stp.. wykonuje wszolkie źbiarskie 
4 pozłatnicze po j tenaci 


rękawiezki latowe, roz. 
bawełny, nici itd. poleca bardzo tanio 
J. Pawłowska, 


ulica Wrocławska nr. 6. 


4583) 
PS- Wapno, cement, ccrle, 
wkę, węgle kowalskie ma na skła 
Adam Majewski, 

św. isc podó 


Mieszkam Róg Jezuickiej ulicy 
i Starego Rynku 


Jan Połomski, 


Aralysia 
Dla ubogich od 8—9 rana bez-2 


Zdetny Restaurator lub Oberżysta, 
majacy gotowizną 1500 lab nawet 1000 
talarów, w krótkim przeciągu 
dojść do znacznej fort 
wiorsty od miasta Kal 
Qberżę w 
wleczarnią, 


czasu może 


wielką salą da tańce, krqgicł 
mi, chuźlawkami itp. Nad 
tem, že p cowości nie ma ni- 


gdzie w bliskości mi 
buego zakładu, z 
miejscowaści 
gielnia o dwóch 


go w 
tierżawienia Ce- 
żych piecach pod ko- 
rzystnemi warunkami. 

Wiadomość u R. M. Koezorowskiego 


tej samej 


w Poznaniu. (550) 
Podziękowanie, 

Pan H. Wölfel, zegermistrz w Pozna- 

oio, zrobil sobie wielką reputacyą, przez 


Tzotelno i enmienne wykonania oddanych 
mu zegarków du reparacyi, a na dowód 
tego poświadczom niniejsze, żo dając mu 
zegorok, który bardzo nioregulszma cho- 
deit i wciąż potrzebował repsraczi, tak go 
starenme i dobrzo wykończył, że od 4ch 
miesięcy nia masz najmniejszej dyferencyi 
w chodzeniu, za co z wielką przyjemnością 
składam p Wólfowi podziękowanie i po- 
lecam go mnym (582) 
Jeden „Orędownii 
Panna 
do składu, biegła w polskim i niemieckim 
języka. Znajdzie natychmiast miejsce w 
skladzie konfokcyi u 
Benjamina Schoen. 


ÓLA: 


ników 


Chłopiec 
tejszych rodziców, bez różnicy wyznania, 
znajdzie natychmiast korzystne miejsce w 
składzie konfokcyi u (581) 


Benjamina Schoen. 


Podziękowanie 

a przedewszystkiem polecenie 

cierpiącym na tasiemca, 

Od kilkunastu Int cierpiałom w okropny 
sposób, rozmaitych biegłych lekarzy bra- 
łem do pomocy, lecz wszystko była beze 
skuteczne. Udatem się do p W, Grllnber= 
ga, w m Mała Rycerska ul, nr. 16. 
i temu mam do podziękowania, ża mnio 
kompletnie i baz niebezpiaczeństwa wylo- 
czył z tusiom Jestem odtąd zdrów i 
silny i powyżazomu Panu składam jenzczo 
rez serdeczne podziękowanie. 

(1124) B., Adam 

Poznań. 24, puździermka 1878, 


! Publiczne podziękowanie !! 

Qd wielu lat strasznie ciurpiałam na ta- 
siomca; wszelkie lekarstwa przez lokurzy 
zalecane były bezskutuczne; w końcu uży- 
łom dla przekonania się środka p. W. 
Grünbo pomocnika chirurg, w miojeou 
zamieszkniogo, który dosk le skutkow 
gdyż w krótkim cznsia kompletnio, boz ža- 

i sfiatwa zostało 


od tasiemca uwolniony, w skutek czogo 

składam p. W. Griinborgowi sordo- 

czne podziękowanie i uhorującym ma po- 
ablicznio oznojmiam 
Wołowski, 


Inbrykant kapeluszy w Poznaniu, 
(498) przy ul. Wrocławskiej 20. 
Euskiwy Panie Grimberg! 
w Poznanin, 
Mała Rycerska ulica nr. 16. 
Z wielką radością dunoszę Panu, žo wre. 
aucie zostalem z mego tek dotkliwego ciez- 
pienia wyleczony i tn przez Pański srodek 
na tasiemca, na którego kilka lat cho: 
rowałom. Tylko Pańska kuracya, która tak 
łatwą i prostą jest, doprowadziła mnin do 
zdrowia, gdyż w jednej godzinio wyszed 
tasiemiec wraz z głową, za co czując sią 
obawiązanym, składam najszczersze Życze- 
nia itd. Ilugo Zeh. 
Landaborg oad W., 4. marea 78. 
Łaskawy pamo Gruuberg ! 
Składając moje najserderzniejsze podzię- 
kowame za wyleczanin mojej córki z tak 
mielkich dolegliwości jakie jej sprawiał ta- 
siemioc, proszę o powtórna nadesłanie mó 
owego ni owsnago lekoratwa, o któro 
prosił mię mój sąsiad, przekonawszy sią 
najpierw o tak szczęśliwym wyzdrowieniu 
mojej córki. Uniżony sługa 
Jan Marchlewicz, 
(585) Maly Schónbruck p. Gamsoo 


Majówka „Ula“ 


odbędzie się 
w czwartek dnia 22. b. m. 


Zarząd. 


Teatr polski w Poznaniu. 


Dziś. w środę 


Córka Pani Angot 


opera komiczna w 83 aktach. 
Jutro, w czwartak 


p raz ostatni w tym sezonia 
W AND A. 


Początek o godzinie 8. 


Ńakładzca Dr. Rowman Szymański w Poznaniu — Czewnkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bioro Redakeyi: Plac Wilneinowski Ne 18 w podwórzu I piętro- 


